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Paragraf
By] w kodeksie karnym państwa pru­

skiego osławiony paragraf 130 z 10-go 
grudnia 1871 r. „fcags.fisswym" zwasy, 
Osożfdy v»śęzien??m lub Z3inkn^eśsm w far- 
iesy id o dwóch list ksl^zu, kteffl# się od­
ważył puszyć sa imb&mj lira wsgó» 
p d s z a s  t^aszys łeśc i kolcś8snyiSii sprawy 
paihyczne, tyczące się państwa, w sposób 
zagrażający porządkowi publicznemu". 
Słarsi pamiętają, jak to rodacy nasi z pod 
b. zaboru pruskiego, a z mmi i Polska cała 
oburzała ssę na ten paragraf, a gdy któryś 
z polskich kapłanów na podstawie tego 
paragrafu był szykanowany, —  tak to 
chwalono odwagę takiego księdza, zo- 
w.ąc go bsłiafcarem i rrięsz&nnikiem sprawy 
narodowej!

A dziś? Nasi domorośli pohlycy i mó­
wcy wiecowi w  rodzaju Brylów i Szczer- 
bińskich chcieliby ten paragraf odnowić

chci@!Eby ksi%k®m nato&y{ 
tatg an fel rca tisła

I nelaieć im milczenie na wszystkie wi­
chrzenia i łajdactwa polityczna dzisiejszych 
»opiekpn$v i nauczycieli ludu". Oni dziś nie 
tylko wołaią za pruskim prawodawcą na

W

wszystkie strony: fjp lity k j nie należy 
wprowadzać na ambonę" w  czemby iin 
jeszcze, o ile chodzi o sprawy czysto poli 
tyczne, słuszność przyznać można, ale 
krzyczą przy każdej sposobności: „księ- 
1om nic da polityki! Hi® eh soliła pilnują 
zskrystji, eis od p&Eiiyki im wara!“

I nie tylko krzyczą, ale nawet

czynią Z3hl&B§ w  Rzysnie,
by Stolica Apostolska zaksaiła księżom w et- 
łsj Pelscs orać jakikolwiek udział w walca 
politycznej. Co więcej, w jednym z ostat­
nich numerów „PIASTA" ogłoszono z try­
umfem wszystkim naiwnym czytelni­
kom tego pisemka, że Ojciec św*. odnośnie 
do Polski już taki zamiar powziął, że 
księża polscy nie będę mogli >yó posłami, 
że ludowcom przy wyborach już przeszka­
dzać nia będą! Nit podał „Piast" wpra­
wdzie, czy Ojciec św. zawiadomił o tem 
redakcję „Piasta" bezpośrednio, czy też 
za pośrednictwem niefortunnego posła 
Kowalskiego, czy może s;ę zwierzył z 
tym zamiarem p. Raczkowskiemu, gdy 
tenże bawił w Rzymie jako poseł p.
Witosa do p. Skirmunta w sprawie
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objęcia telii n.inictra spraw zagrań. —  
Ale mniejsgą o to. "ażmejsza rzecz, 
co sądzić o tyra wiecowym wykrzy­
kniku agitatorów ludowcowych: „Księ­
żom nic do polityki*, czy taki zakaz, 
jakiego pragną piastowcy, nastąpi i czy 
jest możliwy.

Przedewszystkiem trzeba stwierdzić, 
że księdz Jest jak każdy inny człowiek 
nie tylko księdzem, ale i oby w *ł talem 
j*af‘Stwa. A  więc jeżeli lekarzowi, adwo­
katowi, kupcowi, rzemieślnikowi, robo­
tnikowi i każdemu innemu wolno jest 
poza jego pracą zawodową zajmować 
się polityką, to czemu nie księdzu? Ciy 
on jest obyy/atelmn drugiej klasy, któremu 
pewnych praw należy odmówić? Czy 
to szkedfiik ppłsifczny, którego trzena za 
wszelką cenę odgrodzić od wpływu na 
życie publiczne? — Jeżeli ma spełniać 
obowiązki obywatelskie, lo ma też pra­
wo do praw obywatelskich narówni 
z innymi. 3

A  dalej, Każdy katolik nra obo- t
w ię * ł k b f a ®  c z s m y  y d s s a S  w  ± w a
& y  p y & g i e s B t e s s i  i  p © M fs p c s « & * r a
i gdzie rcud®, uralwać. i uzdrawiać
opKię (mSillszâ , t. j. sposób myślenia 
szerokich mas ludności, żeby ten spo­
sób i iyślema i wszyslkie hasła i zasady 
nurtujące w  narodzie były z d r o w e ,  
szczerze chrześcijańskie i katolickie. — 
Jeżeli Len obowiązek ma każdy katolik, 
ta ts?if trfęsej ma go każdy ksigdz ftstsSie&i. 
,On me może i nie powinien być obo­
jętny na prądy i okrzyki bojowe, wstrzą­
sające jego społeczeństwem. "/
i Gtly uy Stolica Apostolstwa miała spełnić 

pobożne życzenia piastowców, nie mo- . 
głąby chyba dla samej tylko Polski usta­
nawiać specjalnego prawa wjjęifcew®§J9, 
lec?, rausifśseby b-rć ustanawiany mada gow- 
szsałma ńte całego ćw’ata kst&llckisga, ża Rc- 
ściói kaćckeki js&t vi waisa poiityczn&j stron- 
rcnstw 5i2utraiiiy, ź am M sit tsgo ttół©wf@ń- 
stwo w taj wsies nie nmm brać u&zialu. Ale 
coby się siało — pyta słusznie „Gazeta 
.Warszawska" —- z polityką katolicką 
w Rc-łgji, we Francji, w Niemczech, — 
gdy i y Laką zasadę wprowadzono w życie?

Ponadto zważmy. W  waico pnlłtyczasj 
sfr&mtistw chodzi ostatecznie o to* czy w s g o -  
łeszsństw ie  sudzkism, czy pafi sWis ms pa­
nować ir.or&iMśó i zasada s p ie s z n a  k a ia -  
licka, czy też m oralność baz Boga, w ym y­
ślona przfcs złych ludzi, etyks. murzyńska, gło­
sząca, że  gdy ja coś ukradnę, to jest czyn 
dobry, a gdy mnie co ktoś ukradnie —  to 
jest złe — i zasada rewolucji. Ozy Kościół 
nieża s!§ przypatrywać oilsjętm a tej w a lc * , 
w  której sam  je s t  w prost atakswaay, czy 
m oże zachow yw ać się  neutralnie?

Wszak jeśli przy wyborach do ciał 
prawodawczych zwyciężą stronnictwa, 
kierowane świadomie czy nięświadomie 
przez masonerję, ż y d o s t w o  i liberal­
nych bezwyznaniowców, może się Ko­
ściół napewne spodziewrać takich kwia­
tków w uslawouaslwie, —  jak rozd ia? 
Kościoła od państwa, wypęclzufib ża-komhY,, 
graM sż w łaB& aid  fesśeiiataoj, szkoły ś ;i:?*-
ckśe, małżeństwa cyYiiiae, rszwedy, jednem 
słowem nastąpi

t [ , . ,  s p o g m t e s y t e  g s s & s f w s

ucisk i prześladowanie Kościoła, Z tycli 
względów musi każdy katolik przyjąć 
pogłoski, puszczane przez „Piasta" z wiel- 
kiem niedowierzaniem.

Di a [udisw&św feykfcy tafcfo rozporzfsfcenlo 
StsIIfly Apest* że księża nie mogą się mie­
szać do polityki, rzecz oczywista srcypsźą- 
d a«9. Wtenczas dopiero byłby prawdziwy 
raj dla spekulantów wszelkiego rodzaju, 
możnaby hulać i tumanić lad bezkar­
nie, rob-c bez trudu krociowe 'interesu, 
bo niktby nie przeszkadzał, ani nie pa­
trzył na palce, niktby ludu niu ostrze­
gał, ani nie otwierał oczu na smutną 
rzeczywistość. To też za pośrednictwem 
odwołanego z Watykanu posła Kowal­
skiego, który pedobno wstąpił do stron­
nictwa p. Witosa i oddal cię na usługi 
nowych chlebodawców7, wznowił! zshieyi 
czynione iuż w  Rzymie przez b. mini­
stra spraw zagranicznych p. Palka, by 
w drodze urzędowej zakazana Księżom 
brania udziału w życiu politycznem. —  Nie 
wróży jednak tym staraniom piast.ow-

_(x  w powodzenia, nawet socjalistyczny:
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organ Belwederu r Naród.", który radzi 
yaczej obrać inny sposób wałki z Ko­
ściołem, bo len nie doprowadzi do celu.

Nie uprzedzając fakt5w i pozostawia­
jąc rozwiązanie podstępnej intrygi lu- 
oowcowej naczelnym władzom kościel­
nym i biskupom polskim, dorzućmy 
parę jeszcze uwag. — Wichi sądzi, źe 
nsięża mieszają się do spraw politycz­
nych z przyjemnością i dla osobistych 
korzyść.. To zapatrywanie jest błędne.
& wfsle przyjemnej hyfóiy tafcfeiw fesit- 
&zu sfelzieć n? uśeozu i przypasywać- się 
o^aję&Ke, Jek *4t rćżns sirsnnteiffa pali- 
iyczbO zs l«y wrn% ale coby na to su­
mienie kapłana t past&rza, powlcdrało? 
Gdy księsk włtfci i s»_szy, fc*& r&M sgiia- 
fcorzy 5- ierzykasza 2 pud bismasj gwiarly 
w$ruzs?śajq w serca jego parawan prze- 
wrettie zsssily, wydziarsjr* w»ar§,. zikydzsjig 
Koćstóf, Ojca św. i Bis&ujtów, czy ma rrta* 
ilf zaszyć sl$ w kąt 1 milczeć? Toć feyłńy

i w m  R f e & s s m .

kićry- t th  ostrzega ąospss&ias pszcdi zakra- 
się ik rS z la^arai, tsśliy r.is ^zasłu- 

[.Iwsl na mtens pssterza,
Teraz zwłaszcza, kiedy ju2publicznie 

wygłaska się zdania, — źe  polityka Jest 
jfćW'lń3'k¥35ivł, że się w  niej bez brudu 
nie obejdzie, lausgg żurowe- %wkły k.ib- 
nckte wyięźyć wszystkie sit,,, by kras iswan- 
iszor.lu kłam za ŝd, — by „zsprawiasiysfi-" 
w tam „$w!ńs$wrs“ zmarkS da p&wreiu m 
drogę bo drę, luó do ustąpi snig. To obo­
wiązek narodowy każdego obywatela- 
1 olaka, bo przecież każdy rozumie, że 
przy'rządach opartych na takich zało­
żeniach państwo nie kroczy kn lepszej 
przyszłości, tylko stacza się w prząpsść.

Jeżeli w  państwie polskiem rządy 
będą się kierować prawem Bożenn je-, 
p-i w  polityce będą tryumfować nie 
nasady pogańskie, jak dzisiaj, lecz

t w ś f  i m t - o P c k s ,

wówczas księża z radością pozostawią 
sprawy polityenze świeckim, a sam; zaj­
mą się inną pracą, której im nie brak. 
Dopóki to jednak nie nastąpi, miiszą

czuwać 5 o s t r z l u d  ^rzad złeni, ba ta 
isis św ię ty  oa&wfąztek.

&  8.

Dnia 23 raarca Lr. wybraliśmy się razciik z p. 
posłem Maślanką do Ameryki, ażeby z jednej.

; strony Kip o z iać się z tamtejszymi stosunkami,.
| a z drugiej aż&by pe-iafonnować naszych Braei- 
[ Rodaków tam żyjąeycli o stosunkach w Polsce 

i  o obeen-sm położeniu państwa. polskiego.
Dnia 9 kwietnia stanęliśmy szczęśliwie Bal 

wolnej ziemi amerykańskiej w  Kłowym Jorku. Gd! 
dnia następnego, t-j. 10 kwietnia rozpoczęła się 
nasza- prasa, trwająca niGin.il do- samego wyjazdu 
naszego z Ameryki, tj do dnia 14 czerwca br. 
urządziliśmy przez ton czas w łączności z Wy* 

i działem iTa-rodowyrn, tak wielce dla sprawy pol­
skiej zasłużonym i wraz z organizatorem, tegoż 
k«Ł kapelanem Sobieiiiowskim. około 40 masowych,' 
■wieców we y/azystkich więk-sayeh miasfach Sta* 
nów Zjodnocficnych, jak Nowy Jork, Chicago, 
CiuYelan.d, Toledo, Detroit, Pittehurg, Wickes- 
Dai’re, jak również w okolicach tychże miast; 
prócz togo zwiedzaliśmy polskie szkoły*, zakłady 
wychowawcze, polskie instytucje* redakcje f  tt d. 
SpGstFsjeżeniami i irwagami z tej podróży chciał­
bym się teraz podzielić z Szan. Czytelnikami „Lu­
du Katolickiego".

Położenie naszych Braci w Ameryce.- popsuło 
się znacznie w  ostatnich czasach. Bezrobocie za­
czyna. .tam przybierać zastraszająco- rauniary, 
tak, że w  ntóktóryoh miastacłi obejmuje 90 proc. 
robotników. Wskutek wysokiego kuna dolara 
ustala prawic zupełnie wysyłka towarów/ amery­
kańskich do Europy, —  paóez tego fabrykanci, 
chcąc zmusrć robotników do zgody na niższą 
plamę, —  w bardzo wielu wypadkach zawiesili ro­
boty w su oii-h fabrykach. Dziesiątki tysięcy Po­
laków jest obecnie baz u-acy i zarobku; żyją oni 
% zaeszesędsenega w lep&sy.cfe czasach grosza 
i z prz^raże-ile-m myślą- o tem, co to będzie, gdy 
się te oszczędności skończą. Jedynie w kopal­
niach węgla- praca tuwa bez przerwy. Dużo też 
z p.owr-oidu tego bezrobocia, pcwimciło już do kraju, 
a  inni myślą o powrocie, nie chcąc czekać tej 
chwili, aż przejedzą wszystkie dolary. Konsulaty 
polskie zawalone są podaniami o paszporty- 
i o wizy na wyjazd do Polski.

Prócz tego bezrobocia dużo nasza ludność 
polska w 'Ameryce ucierpiała od rozmaitych nie­
sumiennych agentów, którzy ją pionaciągałi na 
kupno najrozmaitszych, zupełnie bezwartościo­
wych akcyj, czyli t. zaw. kun „szerów“ . Oblicza­
ją, że na tych rozmaitych „szevach“ potracili Bo­
lący. aż ostatnich latach od ,Q0 do .100 milionów.
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dolarów. Jeżeli dodamy do tego, ze miljony dola-'~ 
rów złożyli Folaey dla Polski na rozmaito cole 
narodowe i humanitarne, że złosyli 18 miijonow 
dolarów na pożyczkę polską a 780 miljonów na 
pożyczki amerykańskie, że bardzo dużo potracili 
na wymianie dolarów na marki, —  że rozmaici 
wysłannicy z Polski pukali i wciąż jeszcze puka­
ją do kieszeni naszych Braci, —  to nic dziwnego, 
ze położenie marerjalne wielkiej części naszego 
wyćhodźctwa w  Ameryce jest obecnie ciężkie 
i że ten wychodźca coraz bardziej zaczyna się li­
czyć z tym zazwyczaj bardzo ciężko zapracowa­
nym dolarem. I  mylą się bardzo ci. którzy myślą, 
że -wystarczy tylko pojechać do Ameryki, ażeby, 
zbierać calemi garściami dolary —  a wprost zbro­
dni na biednym ludzie dopuszczają się się w  obe­
cnych czasach rozmaici wysłannicy ludowcowi 
i socjalistyczni, którzy wydzierają temu ludowi 
tego dolara po to, by odbierać mu potem za 
to uzbierane dolary wiarę i cnotę, by jątrzyć je­
dnych przeciwko drugim, by tworzyć partje i roz­
łamy wtedy, kiedy nam jak najbardziej jest po­
trzebna jedność, zgoda i wspólna praca, <j:

Nie wesołe są też obecnie stosunki polityczne 
wśród PolonjL amerykańskiej. Podzielona jest ona 
pod względem politycznym na dwa wrogie obo­
zy: na Wydział Narodowy i na Komitet Obrony 
Narodowej, czyli tak zwianych „koniowców11. Ko­
ło Wydziału Narodowego skupiły się wszystkie 
polskie,akatolickie, narodowe żywioły. Za nim 
opowiedziały się wszystkio największe organiza­
cje polskie w Ameryce, jak Związek Narodowy, 
Zjednoczenie iizym&ko-katolickie, Sokół, Unje, 
Związek Polek. Wydziałowi Narodowemu za­
wdzięczamy wszystko lO, co Polsku dobrego od 
Ameryki otrzymała, a więc wszelką pomoc w pie­
niądzach, w ubraniach, w żywności, —  jemu za­
wdzięczamy postawienie sprawy polskiej przez 
prezydenta Wilsona jako jednego z głównych 
punktów w warunkach pokoju europejskiego, —  
jemu zawdzięczamy stworzonie armji polskiej na 
polach Francji z przeszło 50.000 ochotników, co 
miało ogromne znaczenie dla Polski, bo tylko 
dzięki tej arroji uznani zostaliśmy przez zwycię­
ską koalicję za naród „współ walczący i sprzymie­
rzony11 z państwami koalicyjnemu

Kolo Komitetu Obrony Narodowej skupiły 
się natomiast z małymi wyjątkami wszystkie naj­
gorsze żyw ioły polskie w. Ameryce, ludowcy i so­
cjaliści. Oni to popierali Niemców aż niemal do 
ostatniej chwili wojny' światowej, oni przeszka­
dzali każdej pat-rjotycznej pracy Wydziału, jak 
np. st-worzeniu armji polskiej, oni buntują lud 
przociwko kapłanom i Kościołowi, oni popieraią 
różnych odszczepieńców i heretyków: polskich, 

oui są główny mi sprawcami tej zaciętej walk' po­
litycznej, jaka obecnie toczy się wśród Polonji 
amerykańskiej. Rozmaici wysłannicy ludowcowi 
i socjalistyczni z kraju popierają ich w  tej na­
prawdę zbrodniczej robocie przeciwko Polsoą t

i Kościołowi katolickiemu, wyłudzając przytent 
łola-ry od biednego ludu na s wio je colo partyjno. 
Z bólem serca muszę przyznać, że tu i ówdzie 
udało im się obałamucić wielu, zaprawić ich ja­
dem nienawiści do Kościoła, —  alo spodziewam, 
się, żo ci chwilowo obałamuccni wcześniej czy 
później przekonają się o wartości tych farb osra­
ny eh lisów i odtrąca ich precz od siebie, jako 
swoich wrogów i wrogów Ojczyzny. (C. d. n.), 

Ks. dr. Lubelski, pos. do Sejmu,

’ 15 MILJONÓW 774 TYS IĘ CY ŻYDÓW N A  
SWIECIE.

Tyld  „obywateli mniejszości”  posiada Świat 
całyą jak to podaje mocznik żydowski w . rok 
5681. Ta niepokaźna liczba żydowstwa —  pisze, 
„Odro J zonie11 radomskie —  rządzi dziś setkami 
mii jonów clnV/OŚcij.u?, trzyma za głowę dyploma­
tów, podobnych Żordżowi, ma w swych rękach 
oi hrzymże zapasy złota i trzy czwarte prasy, je­
żeli nie więcej, pozostającej na joj usługach. Z tej 
liczby w  Ameryco Północnej jest żydów 3 milio­
ny 379 tysięcy 668, w Południowej 116 tys. 551, 
w Europie 11 mil. 34. 968, w Azji 433 tys. 332, 
w A fryce SCO ty3. 772 i w Australji 19 tys. 414 
(Palestyna ma tylko ich 10 proc.).

Bóg widocznie karze nas za grzechy, ho la 
plaga egipska najwięcej nawiedziła Polskę. To 
pijawki ssące krew bez ran, ta zmora dławiąca', 
hydra czyhająca na uchwycenie rządów, wampir, 
co wpil się pazurami w nasz opganizm narodowy, 
oszuści, złodzieje, pastoanze, lichwiarze, lupanarow, 
cy uwodzący kobiety, uprawiający handel żywym 
towarem, rozpajający chłopa gorzałą, mamiący 
robotnika złotemi górami i zamawiający go do 
walki klasowej, deprawujący duszo i ' serca inte­
ligencji,* gangrenujący młodzież w sakołaeh itp., 
to są... 'Żydzi w Polsce,

1 Sak na całym ś niecie.
Gdyby narody pijawek tych nie posiadały, by­

łaby, jedność, solidarność, zgoda, powszechne roz- 
broj en io i prawdziwa miłość bliźniego.

Oni wszędzie są, mącą, kręcą, oszukują, sza­
chrują dla swojej korzyści, bo tak im każe czynić 
talmud.

Jakie tylko zło się dzieje u nas, czy gdzie in­
dziej, to bez wątpienia jest twór żydów.

Ile wojen, ile krwi niewinnie przelano, ile ińj- 
ijonćw ofiar —  żołnierskich poszło w kwiecie lat 
do grobu, jako polegli, ilo miljor.ów ludzi gło­
dnych, bosych, oberwanych, bez rąk, bez nóg, 
ociemniałych i inwalidów. Wszystko przez nich!

A  oni? —  Chodzą uśmiechnięci, wygoleni, cle- 
. S^.cko ubrani, bogaci i syci. Złoto i brylanty
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lśnią Bez trudów, pracy i ofur zdoby wa-ją złoto,
&  pogrążają mlljony ludu pracującego w nędzę
i niciostatek.'" ~

Kto przyczynił się do nieprawidłowego po­
działu Śląska Cieszyńskiego? Żydzi.

K to Luntuje Zordża, by nam nie dać w  posia­
danie Górnego Śląska? Żydzi.

K to gmatwa sprawę Wilna i Galicji YfbJio- 
janicj? Żydzi,

K to prowokuje Anglję i Niemców do nowej 
_woiny z Polską i Francją? Żydzi.

Kto stwarza baśnie o pogromach w Polsce. 
2r.gr]y nic byłych? Żydzi.

K to pchnął bolszewików na Warszawę i po­
magał im w  Wilnie, Grodnie, Siedlcach, Płocku 
i Białymstoku? Żydzi!

A kto w czasie okupacji Polski przez niemców 
i austrjaków im schlebiał, pracował w ich urzę­
dach itp.? Żydzi! »

K to dzisiaj paraliżuje rozwój Polski pod każ­
dym względem? Żydri!

K to sprowadzał komisje śledcze do Polski ży­
dów Morgentaue‘a i bamuelsa? Żydzi!

Kto był prezesem komisji plebiscytowej na 
jWa/mji w Kwidzynlu? Żyd, włoski senator, l ’avin!

Kto jest prezesem L ig i Narodów,? Żyd Hy- 
jrans!

K to  jest hc-roldem żydów a mordercą ciemnych 
Rosjan-chrześcijan? Żyd Lejba Bronsztein Trocki, 
ich nowy Mesjasz!

Jakich studentów i studentki bogato i ele­
gancko ubranych spotykamy na ulicach Krakowa 
i .Warszawy itd.? Żydów! 
t Handel i przemysł w czyich rękach? Żydów!

Większość posiadania w miastach w czyich rę­
kach? Żydów!

Kto zatruwa powietrze w parkach i ogrodach 
miast naszych? Żydzi!

K to chce w niedziele i święta katohekie han­
dlować i bogacić się? Żydzi!

K to dla zamydlenia oczu, dla interesu przyj­
muje nazwiska polskie i zmienia swoje imiona? 
Żydzi!

Z oskarżeń naszych moglibyśmy tworzyć to­
my. mało, bo całe bibljoteki, ile cierpień i niesz­
część zawdzięczamy żydom.

A  my witamy się, całujemy- się, sprzedajemy 
xm‘ kr nu jemy u n k \  czytfuray gazety jpófejafe, re­
dagowane lub wydawane- pracz żydów. I  dodać- 
p y  i' ypadało jeszcze:

Kto u nas popiera i eluży żydom? Socjaliści • 
i ludowcy.

Czy • v socjalistycznych albo ludowcowych pi- 
Ssuldfadi czytacie co kiedy o żydach? Kie!

A  kto w Sejn!? głasujje z żydami, a raczej 
-2 bid żydzi głosują? Z tymi. którzy prowadzą po- 
htykę, sprzyjającą żydowskim celon;, rozbicia ka­
tolicki ?j P o W i i katolickiego ludu polskiego, t. j. 

.z__pL.no>, eami, sccjalistąmi i jrryynil ^dobdrgami, ,

Czas ocknąć się! Czas pomyśleć, żeśmy Pola 
kami, że nam nie wolno zgodnie z sumieniem na­
rodowym popierać gada, który szkodzi nam na 
każdym kroku, f»;ni też popierać tych, którzy ży­
dów popierają.

Rada min'.itrów obraduje wreszcie nad proje­
ktem budżetu na r. 1821. Przypomniał jej ten 
obowiązek wniosek nagły Centrum Narodowego, 
wzywający rząd, by w przeciągu dwu tygodni 
przedłoży! Sejmowi preliminarz budżetowy na 
role bieżący. Wnioskodawcy słusznie napiętno­
wali karygodne niedbalstwo rządu. Wina spada 
w zupełności na p. Witosa, który projekt bu­
dżetu, wygotowany jeszcze w kwietniu przez 
ministra skarbu, zamknął w szufladzie i nie dbał
0 niego więcej. Trzeba było dopiero wniosku na­
głego, by p. Witos raczył wydobyć z biurka pre­
liminarz p. Steczkowskiego.

Aby sobie zdać sprawę, jak stoją nasze finan­
se;-, trzeba rozejrzeć się eokolwdek w cyfrach: 
W  budżecie, preliminowanym przez Min. skarbu, 
ustalono cyfrę wydatków na 191 miiiadów, a do­
chodów na 112 miliardów. Niedobór wynosi prze­
to 79 miliardów. Tym sposobem zniżono cyfrę 
wydatków z 250 miliardów, żądanych przez po­
szczególne ministerstwa pierwotnie, do cyfry zna­
cznie niższej.

Na poszczególne władze dzieli się ten wyda- 
.tek w  sposób następujący:

Naczelnik Państrva 12 milionów rocznie, Pre-- 
zydjum Rady Minśatrów 1 miljaró 147 mlijonów; 
Min. spravr zagr. 5 miljardów; Mira spraw we­
wnętrznych 7 miljardów7; Min. skarbu 12 miljar­
dów (dochodu daje to ministerstwo 57 miljard.); 
Min. sprawied1 wości 2 miliardy; Min. prz.emyslu
1 handlu 7 miljardów; Min. kolei żel. 41 mdjar- 
dów (dochodów daje ?ń miljardów); Min. rolni­
ctwa 7 i  pół miljarua (dochodów 4 i pół miljarda); 
Główmy Urząd ziemski 758 miljonów'; Min. ośwba.- 
ty  11 miljardów7; Min. poczt i telegrafów/ 3 mi- 
Ijardy (dochodu przeszło 3 miliardy); Min. apro­
wizacji 14 miliardów; Min. zdrowia 2  i pół mi­
ljarda; Min. sztuki 600 miljonćw; Min. robót- pu­
blicznych 8 miljardów7; Min. pracy 1 i pół miljar­
da; Min. spraw wojskowych 64 i pół miliarda. 
« Długi m tm e  zagraniczne wynosiły dc nieda­
wna około 166 mił jardów marek, jeśli dodamy 
długi wewnętrzne razem z pożyczkami, to cyfra 
całego długu państwTow7ego poza emisją bankno- 
tów murkowych wynosi 300 miljardów marek. 
W  porównaniu z mocarstwami, które prowadziły 
wojnę, wyniesie obciążenie na głowę ia.fdK) Mk/ 
pały Francja, joa 7 .4-55 fr., Anglia 197 funt. szterl., 
Kiepiey 4.2.18 JUk, Y/loeJiy' .5.204 lir,
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Mimo tnulności walutowych i gospodarczych’ , 
stan ntw. finansowy nie jest rozpaczliwy, w  /kar- ! 
kie -mamy już pewno zapasy '/rota, otrzymaliśmy ) 
go kilka miljsmów tytułom zahezk' od Austrji, ; 
od Rosji otrzymać onamy 510 milionów rubli, ra­
zem więc. ze 100 miljonami marek, znajdującymi 
się w skarbcu, podkład zabezpieczający dla obie­
gających niarek byłby skromny wprawdzie. alo 
już isiitfteć zaczyna.

Izba skarbowa we Lwowie zwraca się z go­
rącym apelem d# społeczeństwa o skrupulatne 
płacenie podatków.

Całe społeczeństwo bez wyjątku —  oto siowa 
od ezw y  —- zdać sobie musi dokładnie sprawę 
z powagi i położenia finansowego i łćłiwy-
cić się silnie jedynej dziś deski ratunku —  su­
miennego płacenia podatków.

Kiedy przed rokiem Państwu groziło niebez­
pieczeństwo zatonięcia w .morzu bolszewickiem, 
kiedy szlo o byt państwa, o> utratę niezawisłości 
państwowej, cały naród stanął odrazu w szere- 
gacli armji, walczącej na froncie, czy pracującej 
na tyłach wojsk. Hańbą i zdradą '•Ojczyzny było 
wówczas uchylać się od tej służby ratowniczej 
w  jakiejkolwiek formie. I  ncu wspólny wysiłek 
narodu tszmćgł groźnego wroga, uchylił grożące 
niebezpieczeństwo i uratował nas od niechybnej 
zguby.

Za niemniej hańbiące i zbrodnicze ;ak przed 
rołdeni. należy uważać dziś w oińiaau groźnego 
niebezpieczeństwa fiszers-owego, wszelkie uchyla­
nie się od płacenia podatków. Kto nie wypełnia 
swych obowiązków względuu państwa, kto nie 
pmci uczciwie jrodatków, .do których jest usta­
wowo obowiązany, ten musi być uważany za 
szkodnika narodu.

Gdyby obywatel rozumiał, że płacąc podatek, 
przyczynia się do równowaoń budżetu państwa, 
a zatem do podnoszenia wartości pieniądza, gd y ­
by zrozumiał, że każda oddam naństwu marka 
zwiększa wartość tej marki, która zostaśe u nie­
go w kieszeni, że oddaje państwu z ogromnej 
masy swych pioniędzy wpr:rwdz!e dużą część, riła 
złych, wzamian za co zostanie mu wprawdzie Pie­
niędzy mniej, ale dobrych, wartościowych, uzdro­
wionych tym procesem, to ibyhti nie 'byłoby u nas 
nikogo, ktoby sic uchylał od płacenia podatku.

Periculum in mora! Niebezpieczeństwo w zwło* 
'cc! Nie wolno nikomu .zwlekać ze spełnieniem! 
.obowiązku podatkowego. aby przypadkiem zro- 
jSaiimlanie i Sal nie przyszły zap-óżno.

Wolny karuk! ii chwalony. —  Burza w Sejmie. —■
Ostra krytyka gospodarki p. Witos?. —  29 mi- 
•Jjardów nowych banknotów. —  Koncesje dla pia- 

stoweów.
Na czwnrtkowmm posiedzeniu 7 bm. uchwalo­

no w trzeciem czytaniu ustawę o ubezpieczeniu 
robotników v i Ma5op&lsee i u starzę o wolnym 
handlu. Przeciw tej ostatniej przemawiali jeszcze 
socjalista Bobrowski i praedetawiciel Nar. Partji 
robotniczej 'Postolski.

Następnie przyjęto rezolucjo, ks. p. Starkiowi 
cza o zniesmnie kordonów, oraz dwie rezolucja 
posła Brzezińskiego, pierwszą, wzywającą rząd 
cło przeprowadzenia śeiąynktia zaległych ltou- 
iyugeatów -sfeofowych i zboża zasekwestrowanc- 
go, oraz drugą, wzyw^ącą rząd do wzmocnienia 
straży granicznej, celem niedopuszczenia do w y­
wozu zboża.

lJo lich waleniu ustawy upoważniającej Radę 
ministrów, do zmian granic powiatów przystąpio­
no do obrad nad wnioskiem rządu o  pusrezenL 
w obieg nowych 29 laiijardów marek. W  imionitu 
Związku lud. nar., który proponował emisję tylko 
5 mdjardów, przemawiał b. min. Skarbu pos. W l.  
Grabeki, krytykując mocno gospodarko rządu. 
Odpowiadał min. skarbu Stecz.kowski, zapewnia­
jąc: że to już ostatnia emisja nowych banknotów. 
Następnie uchwalił Sejm nagłość wniosku w spra­
wie przedstawienia przez rząd przed 1 sierpnia 
br. projektu ordvn?gi? wyborcze!. Podczas dysku 
sji nad tym wnioskiem podniósł ks. po»„ Luto­
sławski, żo rzad /Witosa jost rządom partyjnym 
opia:tym na mniejszości sejmowej i ż© sprawnie 
rządy bez kontroli, a pieniądze wydaje na cele 
partyjne. Dowodem tego jest straż kresowa. W te­
dy podniosła się na ławach piastowców prawdzi­
wa burza, tak, że trudno nawet było słyszeć koń­
cowe ustępv mowy. Zaskoczony i widoezn1'© przy­
gnębiony stanął na mównicy p. Witos, alo zarzu­
tów odeprzeć nie zdołał.

Po opuszczeniu sali Posiedzeń urządził5 nie­
którzy (posłowie piastowi w  kr.luaraeh sejmo­
wych czysto karczemne sceny. Rej wodził: pp. 
Bryl, Błyskosz, Kiernik. Dębski i inni. Publi­
czność, opuszczająca podwoje Sejmu, miała uicla- 
da widowisko.

Na piatkowem posiedzeniu obradowano dalej 
nad pełnomocnictwem rządu do w rda wania roz­
porządzeń regtduncych obrót pieniężny z zagra­
nicą, oraz nad ustawą o miszczedu w obieg no­
wych banknotów, i o kredycie państwa.

Szereg jpesłów poddał znów gospodarkę rządu 
'druzgocącej krytyce, Po3. Stapiński przytoczył 
np. takie kwiaitła z rządów; piastowców:

„K ietjy się sprowadza nowego dyrektora 
Okręgowego TJrzędu do Krakowa, p» Dudka,
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t.o przygotowuje się dla błogo 7 pokoi sr Krzy- 
sato-foiraeai igłos: dla jednego dtułka.-. DH p. Ga­
łeckiego, ikitóry piwychodżi d »  Kratowa; - na wo­
jewodę, wynajmuje się mHJonOwyci kaeztssi 
mieszkanie, zkitme * 24 pokoi (glosy: oko urugi 
F„iulek). W  starostwie trakf wskkm urzęduje obe­
cnie tyiko ó s+arosrów z tym tytułom i clia.rakto- 
88* 1, ,v Gorlickim do ostatnich dni urzędowało 
2 starostów, a w całym szeregu, powiatów jest 

kch po 2— 3“. ■ Uf r  . :
Fo dyskusji uchwalono drukowanie ncwych 

'banknotów i iirne dwie ustawy znikoma większo­
ścią głosów, dzięki usunięciu sio od glosowania 
socjalistów., tugatow-eów i Kar. Pantji rob., .kierej 
p. .Witos obiecał podobno tekę ministra b. dziel­
nicy praskiej. Te stronnictwa głosiły w Sejmie 
opozycję, a po cichu poparły rząd w ostatniej 
chwili. Dzięki temu utrzymał się jeszcze T>. Witos 
ba jakiś czas przy rządzie, bo Sejm odroczył się 
do 28 lipca. A  nas uszczęśliwiono 20 
nowych marek papierowych.

j\ 'r ~ * * *
’« Na' posiedzeniu konwentu senjorów wystoso­

wał ks. Lutosławski interpelację do Marszałka 
>v oprawie zarzutu szybkiego zebrania wielomilio­
nowych majątków przez posłów sejmowych, któ­
ry to zarzut postawił „Czaa“ . powtórzyły inno 
Ichietmikł. i *-^v ‘ 1 '/-DAIl

Co do Straży kresowe i oświadczył ks. pos. 
Lutosławski. żo dziennik piastowców „Kurier 
Lwowski" pisał niedawno, że jes>D ito organizacja 
zbkżona do piastowców, a organizacja ta otrzy­
muje 100-mit jonową subwencję z funduszów pań­
stwowych. O Dr ócz tetgo stwierdza, że w wykazie 
koncesji leśnych, który jest w  jegio posiadaniu, 
^uwydatniono jest rażące uposażenie członków P. 
S. L. (piastowców) w koncesje wyrębów leśnych1.

Do tego dorzuca1 po?. Stapińsłd, że koncesję 
ra  wyrąb fnsów riobromiDkfch otrzymał p. Pa­
włowski, który test generalnym mstniktm em 
P. S. L. na Małopolską. •>

P. Marszałek przyrzekł zbadać te sprawy 
w miarę dostarczenia materjałów.

Komisja spra w zagrań. rozpatrv wała w  dal 
y-zym ciągu zarzuty p. Bryla przeciw ks. arcyb. 
Teodorowiczowi. Przemawiał b. poseł przy Waty­
kanie Kowalski, starając się swoja działalność 
przedstawić w  jak n.ajlepszem świetle. Następnie 
odpowiadał ks. arcyb. Teodorowicz. Dalszą dy­
skusję odłożono do przybycia z Rzymu p. Lore-tat 
Ma być również przesłuchany b. min. Sapieha.

Przeciw padużydom  podatkowym  
w PiSzneń&klem.

Interpelacja posła Dra Anto«kgo Matakiewicza i tow. 
z Polskiego Stron. Katolicko-Ludowcgo do Pana 'Mi­
nistra Skarbu w sprawie zarzutów czyalonycji jwtes!

mieszkańców po w. Pilzneńskiego w MałoooUce ins 
•pekźorowi podatkom remu w Pilźnie Postrożnemu o n:t- 
rówuemicrne wymierzanie podatków oraz bezwzglę­

dne I nieprawidłowe ich ściąganie.

? l,., Jak to widocznem jest z dołączonych dc inter­
pelacji zażaleń, czują się niektórzy mieszkańcy gminy 
Zassów, pow. Pilzno w Małopolsce jk> krzywd z on 3 tai 
zbyt wygórowiunnni wymiarami podatków, nałożo­
nych na nich przez Ispektora podatkowego w Pilźuio, 
ro-droŻŁego, tem więcej, że wymienieni przez nich 
w zażaleniach inni współmieszkańcy, będący właści­
cielami większych gospodarstw, plącą, od nich o wicie 
niższe podatki.

Żalący się upatrują nrędzy innemi powód tej nie- 
równomiemości w tem, że pan Postrożny zanadto m'a 
wójtowi w Zassowie Przydzielskie-mu i polega na jogc 
zapodaniach, gdy +ymczasem Frzydzielski, prz.ecinko 
któremu mają się toczyć w sądzie porostowym w Pili- 
aao dochodzenia o różne nadużycia, ma być w spra­
wach wyjaśnień, udzielanych władzom poda kewym, 
stronniczym.

Ponadto żalą się włościanie pow. Pibnmńskięgo, 
jutk. to sam słyszałem na zgromadzeniach w •'Z-assow e, 
a następnie w Wiewiórce w dniu 26 czerwca b. r., 
że władze podatkowe w Pilźnie, nie sprawdziwszy, 
czy  wymiar podatkowy został podatnikom iDno-zony, 
nieraz przed doręczeniem im tego wymiaru mbo za- 
ledwo po upływ io kilku dni od doręczenia, ściągają 
bezwzględnie wymierzony podatek, co zwłaszcza 
xv czasie przednówku wywołuje wśród ludności wiel­
kie rozgoryczenie. Za ilustrację do powyższego może 
posłużyć opisany w dołączonym zażaleniu fakt prze­
prowadzenia na targowicy w Pilźnie, przy nży-SBi 
gwałtu, rewizji kieszonkowej u gospodarna ze Zas- 
spwa Józefa Erazmusa.

: Wobec. powyższego zapytują podpisani:
. „J L  Ozy Pan Minister Skarbu jest skłonny na wła­
ściwej drouze z.badać powyższe zarzuty. ;a w ?Szie 
stwierdzenia ich prawdziwości i słusznoi-ij, spewe- 
dować, by władzo skarbowe w Pilźnie zaniechały do­
tychczasowej praktyki i pociągnięte zostały do odpo­
wiedzialności?

2. Ozy Pam. Minister Skarbu zechce wydać pole-' 
cenie jak najśpieszniojszogo rozpatrzenia przez wyci­
szą instancję skarbową pozgłaszanycb przez oy odat- 
kowanych w powiecie Pilzneńskim rekurs.ó.w od wy­
miaru podatków?

W a rs z a w a , dnia 7 lipca 1921 r
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Biskup Podlaski o pstecacli
W  czasie rozłamom ych obrad Nar. Zjednocze­

nia lud. p. S a w k i, SEafcłac skłonić posłów do 
śfeMeiBgem  związania się z piastowcami, powołj 
■wał się na to, jakoby ks. Biskup Podlaski zachę­
cał go do wejścia na te tory. Zapytany w  tej 
sprawie ks. Biskup Poćllaaki Henryk Prze idzie - 
cld, nadesłał na ręce ks. Arcybiskupa Teodorowi- 
cza wyjaśnienie, z  którego przytaczamy niektóre 
ustępy:

„Obecni przewćdcy piastowców, atakując Ko­
ściół, godzą w nasadę miłości i nie uszczęśliwią 
tych. dla których pracują, i owszem osłabiają się 
i kopią grób dla własnego stronnictwa.

Jelen i' przekonany, żc należący do piaskow­
ców, w olbrzymiej większości swojej ludzie wie­
rzący, sażądsji rachunku z pracy stronnictwa, 
które pomiędzy innemi przyczyniło się do pomie­
szania naszej Reskiej rellgj: w Konstytucji z in­
nemi wyznaniami.

Jestem również przekonany, że, gdyby to 
stronnictwo z c w m y m & rz  drogi walki z Kościołem, 
oddałoby Ojczyźnie 'niespożyto zasługi, łącząc 
pod hasłem Bóg i Ojczyzna wszystkich pragną­
cych szczeHe debr," całego narodu. Dopóki je­
dnak przcwóicy pia:. łowców nie zaprzestaną 
podkopywania powagi Kościoła, a co za tein idzie 
i religii, współpraca z  r'nd w ich stronnictwie dla 
wierzącego katolika, $ćaj*cem  sobie sprawę ze 
ctc"u rro'cr-:y, ieui niemożliwa11.

"Wśród posłócó-gęszefckrzy z pod znaku Ha- 
®ta“ wyb.ja się na pńerwszo miejsce poseł Brył. 
Znany ten zwolennik polityki wideł i noża11, 
•prawa ręka Witosa, doszedł w krótkim czasie 
; (dczegy Jo tyielu mkjo;jóyv. Jak dćtaosi „W ie­

niec i Pszczółka —  stwierdzone zostało, że poseł 
Bryl zakuoił we L-wowia:

1) kamienicę pnzy ul. św1, Zofji 5,
2) kamienicę przy ul. Dominikańskiej 4,
8) kamienicę przy ul. Murarskiej 4,
4) kamienicę przy ul. Rycerskiej 25,
5) kamienicę przy ul. Staszica 7 —  a dalci

kupił p. Bryl: i
1) willę w Sc potach nad morzem.
2) folwark w Bouemoweack (188 i pół morga). 

Kontrakt robiony 12 września 1918 r. u notarju- 
sza Michała Sawickiego w Złoczowie,

8) « a  nazwisko żony Melanji z Miehoniów 
Biylowoj folwark Zagórze pod Lwowem, d. 25-go 
października 1920 jr.,

4) Drukarnię „Prawda“ w Krakowie,
5) Las w Czanyżu,
G) Gazetę codzienną „Goniec i tygodniki 

„Prawdę1* i „Gazetę Niedzielną11.
: To tyle, co wiemy. A  ile jeszcze nie wiemy?

Majątek powyższy obliczali znawcy przed kil­
ku miesiącami na okrągło 50— 50 miljonów marek

Gto tak dobrze gospodarzy „obrońca ludu" 
p. poseł Jan B?yl.

A  czy lud, któremu on przyrzekł opiekę 
i stale sypie obietnicami, zyskał co na p. Brylu?

Pa mijrojsnii! Górnego Siąsk
"Według doniesień angielskich opróżnienie ob­

szarów objętych rozruchami na G, Śląsku zosta­
ło zakończone we wtorek 5 bm. Rozbrojenie band 
niemieckich i samoobrony' oraz polskich oddzia,- 
lów powstańczych postępuje naprzód w sposób 
zadawalający. Wskutek rozbrojenia powstańcu w 
napadają bandy ińemieckie w po w. raciborskim 
na ludność polską, która wskutek tego musi ucie­
kać do pow. rybnickiego i żjida P.royolania wojsk 
koalicyjnych,
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Wojsk* angielskie zajęły okręgi Kluczbork, 
Oieśio, Lubliniec i Tarnowskie Góry. Wojska 
francuskie razem z angielskiemi zajęły Gliwice 
i Bytom.

Prane. orez. min. Briand oświadczył w komi­
sji dla spraw zagranicznych, że Rada Najwyższa 
obierze się we Francji, ale nie przed 19 lipca.

tan

Na posiedzeniu Rady L ig i Narodów w  Gene­
wie dnia 2S czerwca zapadła jednomyślna uchwa­
ła, iż cinia 15 Hpca rozpocząć się mają dalsze ro­
kowania między Litwą a Polską na podstawie 
projektu Hymansa, w myśl którego Wilno ma 
sio w  postaci „kantonu11 połączyć z Kownem 
(dwukantonalna Litwa), a Polska, zrzekając się 
Wilna, otrzyma w  zamian tylko bardzo niepewne 
obietnice, jakiejś polity cznoj i ekonomicznej fede­
racji z Litwą.

Prócz tego Liga narzuca Polsce szereg bardzo 
ciężkich warunków, jak niezwłoczne rozwiązanie 
armjt Żeligowskiego i usunięcie broni i amunicji 
z terenu L itw y Spodkowej, utworzenie szczuplej 
milicji pod kierunkiem koalicyjnej komisji kon­
trolującej i usuniecie urzędników, nie pochodzą­
cych z Litwy.

Takie postawienie sprawy jest zwycięstwem 
Litwinów, którym Liga Narodów przyznaje pra­
wo do Wilna, a kieską Polski.

Coś psuje w s z e r a s M  królestwie.

Kto miał wątpliwości co do tego, ezem jest 
socjalizm, dokąd czerwoni prowodyrzy prowadzą 
robotników', jak kochają Polskę i tumanionego 
przez siebie robotnika, mech czyta:

P. P. S. (Polska Partja Socjalistyczna, inaczej 
t. zw. „Popsuje**) rozlatuje się w gruzy. Czerwoni 
prc-wc iyrzy na Śląsku Cieszyńskim: Lizak, Goe- 
tze, Chofcot i inni do nieaawna sławieni pod nie­
biosa —  zdradzili pariję, a zarazem polskiego 
górnika i robotnika, kradli robotnicze pieniądze 
i połączyli się z czeskimi bolszewikami. Teraz się 
dopiero okazało dowodnie, że P. P. S. zaprzepa­
ściła Śląsk Cieszyński, bo ci „polscy1* socjaliści 
by ii płatnymi agentami rządu czeskiego i sowie­
tów Trockiego...

Nie dosyć na tern. Cały zarząd P. P. S. w Po­
znaniu z prowodyrem Poranluewiczem na czele 
zdradził nart ją i poszedi tio bolszewików. Nawet 
w  naczelnym zarządzie P. P. S. w Warszawie 
głowacz Jerzy Sochacki uczynił to samo, bo iau 
bolszewicy lepiej zapłacili. i

Także ich poseł Łańcucki z Jarosławia wy­
stąpił £ Pt P. s. i Stał gi.u ]ooIgzęwijŁięmA za ąp

go Trocki mianował honorowym obywatelcn! 
miasta Moskwy. —  Co chwila pokazują się nowi 
„zdrajcy** P. P. S., bo bolszewicy lepiej płacą.

Patrzcie robotnicy, dokąd was P  P. S. pro­
wadzi? do stajni bolszowicko-iydowskiejl

Q  r o b o t n ik ó w  fs a S s fc te ii

Dnia 24 czerwca br. został w Krakowie za­
warty układ między polskim Urzędom Emigraoyj- 
iiyra a Min. rolnictwa republiki austrjack-icj 
w  £pravd,e wyj.rzdu sezonowych robotników rol­
nych, główTiie do uprawy buraków cukrowych 
z Polski do Austrji. Układ zawarto na 2 lata tj, 
do końca r. 1822.

Warunki pracy i płacy ustalone w umowie są 
w* najważniejszych szezdgólheh następująco; ro­
botnik dorosły otrzymuje 10-5 kor. austr. dzien­
nie. Csas pracy został uzgodniony 7. czasem obo­
wiązującym robotniku W custrjkikich. Ponadto 
należy się robotnikowi całkowite utrzymanie 
względnie deputat, którego produkty nie mogą 
być wymieiraaie na rówrsowaitpść pieniężną., craz 
mieszkanie (dla rodzin osobne), opał, światło. 
W  korzystaniu z  uitaweidawstwa społecznego 
i ubezpieczeniowego robotnik polski jest zrówna­
ny z miejscowym robotnikiem i nie może być 
w  razie strajku robotników au jtrjuckieh użyty 
jako łamistrajk. —  W  raz>e zerwania umowy, 
z winy pracouawcy, wanien tenże tytułem kary 
zwrócić -robotnikowi kaucję w  podwójnej wyso­
kości. Wszystkie wypłaty są. w pisywane do 
książki obrachunkowe j robotnika. Transport 
z Polski do AusUji i z powrotem odbywa się na 
koszt pracodawcy, który ponosi również koszta 
paszportu wiz paszportowych i w yżywi-enia 
wmzasie drogi.

Straszne •ązkaisfi
pod Krakowom.

W  poniedziałek dnia. 4 lipca br. wieczorom za­
strzelił żyd Ignacy Scłionńcrz, rzeźnik w Lisz­
kach pod KrakiowTem na progu sklepu swego bra­
ta Schaji Schfiiiherza —  włościanina tamtejszego 
Stanisława E osp o ml;;, liczącego lat 42, ojca' 
czworga drobnych dzieci, mierząc do niego z od­
ległości dwróch krokóyz. Rospoud padl trupem na 
miejscu, a do sklepu Sehonlierza udał się tylko 
po to, by kupić dzieciom kaszy.

Poprzednio przyszło w  sklepie do kłótni i bój­
ki między żydami a Alfonsem Erzyszczykiem, 
którego żyd Eisehęp zranił flaszką w  głowę, alą
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Rospond przyszedł już po bójce i ani słowem do 
mordercy się nie odezwał.

Policja aresztowaia zaraz mordercę i Fische­
ra. Ludność zachowywana się nader poprawnie,
tylko iiiecjcnostki urządziły żydom kocią muzyką, 
■wyjbily kilka szyb i zdjęły klitka szyldów sklepo­
wych, nie starsi rozpędzili ich przy pomocy po- 
łicji i na tem rozruchy się skończyły.

Tymczasem żydzi pojechali do Krakowa 
i ogłosili, że w Liszkach, są pogromy żydowskie.

Na interwencję rabina posła Tfcona wysrano 
saiuoeUodem z Krakowa Jo Liszek 40 żołnierzy 
uzbrojonych, zaopatrzonych wr narzędzia do no­
szenia trapów', rannych Jr.p. Ludność była tem po­
stąpieniem władz zdziwiona i oburzona. Policja 
i sąd miejscowy stwierdził, że *v Liszkach panuje 
spokój, a władze wojskowe, polegając.na fałszy­
wych doniesieniach kilku żydów, wysyłają woj­
sko do wsi. To rzecz niesłychana! Żydzi chcą wi­
docznie krzykami o pogromach wyratować mor­
dercę,' a przynajmniej wpłynąć na wymiar kary. 
Znana ich taktyka. Ib ją, a krzyczą!

Szereg łudzi szlachetnie myślących, postano­
w ił bezrolnej rodzinie zmarłego (nieuleczalnie 
chora żona i czworo małoletnich dzieci) przyjść 
w ten sposót z pomocą, iż uchwalono założyć 
sklep pod firmą: „Sklep sierot śp. Stanisława Ro- 
epo:ida“ . Fundusz zakładowy utworzą obywatele 
miejscowi i gmina, a prawdopodobni© i osoby 
pozamiejscowc pospiesza ze swymi udziałami tak, , 
że niebawem będzie mogła gmina przystąpić do 
otworzenia sklepu. Ponieważ z rodziny śp. Ęp- 
sponda nikt rie  możo samodzielnie prowadzić 
sklepu, zajmie się na razi© kierownictwem jeden 
z  starszych inwalidów, a dzieci zmarłego byki mu 
pomagały.

Jaka jest różnica między testamentem 
a kodycylem.

W  ludowym języku nazywamy każde rozpo­
rządzenie ostatniej woli testamentem. Ustawa je­
dnak czyni zasadniczą różnicę między testamen­
tem właściwym a tak zwanym kod.) cylem.

Testament musi zawierać koniecznie ustano­
wienie dziedzica foądż do całego spadku, bądź 
da części. Spadkodawca winien użyć wyrażenia: 
„dzsedzieein swoim ustanawiam mego syna W oj­
ciecha" —  łub „dziedzicami ustanawiam moje 

'dzieci". Wystarczy jednak jeżeli spadkodawca po 
ustanowieniu -różnych zapisów użyje wyrażenia: 
„resztę mojego majątku zapisuję synowi memu 
N. N. (względnie córce, żonie, bratu)".

Kodycyl zaś jest wtedy, jeżeli Gztataia w d a  
miele. w tobie sama tylko zapisy. ■—  Nasi wło­
ścianie robią przeważnie rozporządzenia ostatniej

woli, które tylko za kodycyl mogą łjyó uważano 
Forma uh po największej części jidnakowa: 
„Czując się bliskim śmierci, a będąc na umyśl© 
całkiem zdrowy, rozporządzam swoim majątkiem* 
jak następuje:

„Synowi memu Piotrowi zapisuję dom mie­
szkalny, ogród i pole zwano Zalesiem, synowi 
Ja nowi zapisuję pole zwano Rozdolom. Córce 
Marjannie łąkę i krowę..." i t. d.

TV podobny sposób spadkodawca zapisuje cały 
•giunt, inwentarz żywy i martwy, przeznaczając 
każdemu ze swych dzieci lub innych krewnych 
pewien oznaczony kawałek gruntu, pewną ozna­
czoną rzecz, np. konia łub krewę łub też siunę 
pieniężną.

Powstają z togo (trudności w przewodzie spad-' 
kowym, trzeba odbierać deklaracje spadkowe od 
wszystkich spadkobierców, ustawowych, wpis pra­
wa 'własności nie mioże nastąpić ua podstawie 
samego dekretu dziedzictwa, trzeba sporządzać 
dział spadkowy lub sąd mus: wydawać poświad­
czenie przepisane ustawą —  a wskutek tego u- 
kończenie przewodu spadkowego doznaje zwłoki. 

Spadkodawca zwyczajnie chce rozporządzić 
i rozporządza całym swoim majątkiem; tymcza­
sem po śmierci wychodzi na jaw spadek, o któ­
rym spadkodawca nie wiedział; np. zmarł w Ame­
ryce brat spadkodawcy i zapisał mu znaczniej­
sza sumę pieniężną lub spadkodawca wygrał mi-' 
lionówkę, łub na łoterji klasowej znaczniejszą su-j 
mę. Ponieważ spadkodawca tym majątkiem nip 
rozporządził, przeto przypada on na ustawowych 
dziedziców. Powstają z tego trudności i nie za­
mierzone przez snadkodaw-eę dziedziczenie osób, 
którym ni© chciał nic zapisywać.

jeże li zaś spadkodawca ustanawia dziedzica, 
to ten bierze cały majątek, jak i by się pokazał no 
śmierci spadkodawcy, bez względu na to, czy 
spadkodawca o nim wiedział, czy nie.

Jakie są warunki dziedziczenia?
Przed śmiercią spadkodawcy niema mowy. 

o dziedziczeniu, prawo to powstaje z chwilą 
śmierci spadkodawcy. Dziedzic domniemany ans 
może za życia spadkod a wcy przenieść swego pra- 
wa na kogo innego, tj. pozbyć go przez sprzed nż, 
darowiznę lub zamianę; może jednak arze© się 
dziedzictwa za życia spadkodawcy, a możo to 
uczynić w  umowie ze spadkodawcą, która musi 
mieć formę aktu notarialnego aJbo musi być spi­
sana w  sądzie protokolarnie.

Spadkodawca musi być zdolny do zrobienia 
testamentu, a rozporządzać może tylko własnym 
majątkiem, nigdy zaś obejm, np. żony. Takżo 
dziedzic musi być zdolny do nabycia dziedzictwa.

W  następnych artykułach omówmy bliżej 
dalszo "warunki i podamy różne rodzaje testamen­
tów, a potem formy tychże. Życzeniem na.rtem 
jest, aby włościanie, a szczególn1'© pisarze gminu: 
spisujący rozporządzenia ostatniej .woli, przy-
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■cwoili sobie najodpowiedniejszą formę testamen­
tu. —  Ułatwi to sądowi przewód spadkowy i za­
pobiegnie procesora. fiff, J- K, **

_2 naszyci?
JAK SIĘ ROZPIERAJĄ NASI WROGOWIE.

2 TARNOWA. Jeśli się rozglądniemy po naezycb 
wrogach, którzy czyhają na zgubą Polski, jeśli się 
przypatrzymy wszystkim ich machinacjom i wysił­
kom, podejmowanym w tym celu, aby/nam zaszko­
dzić, to rautimy przyznać, że najgroźniejszymi może 
wrogami Polski są —  żjdSr.iJw

Pobczmy tylko1 wszystkie oszczerstwa, jakie od 
czasu wysAA^ofcodzeuia się Ojczyzny rzucali na nią, 
przypomnijmy sobie, ile to przeróżnych komisyj na­
dzorczych i ślodczych z ich peduszezontia zjeżdżało 
do nas i pilnowało, byśmy „wybranemu narodowi" 
służyli z poddaniem sio i  z pokorą, byśmy się cicho, 
jak uaranki pozwolili strzydz i golić.

Czyż potrafią wyprzeć się żydzi, że kochają ser­
deczni© Niemców, żo pragnęliby wspiTnle z pokole­
niem krzyżackiem okuć nas w kajda y i wyssać z nas 
ostatnie soki żywotne? Wszak Aviomy< dobrze, za kim 
głosowali żydzi na Górnym Śląsku!

Przejdźmy się po naszych zżydziałych miastach—* 
zapreszam il  p. do Tarnowa. Możemy mieć wraże­
nie, że jesteśmy na ulicach Berlina... Wszędzie prócz 
szwargotu żydowifkiego, urobionego z języka nie­
mieckiego, słychać niow© szwabską. Biedny urzędnik, 
rzemieślnik i robotnik Polak w podrrtcm ubraniu, 
w obuwiu, któro zamiast śladu obcasów i podeszew, 
zostawia ślad bosej stopy, blady, wynędzniały, usu­
wać sdę musi z chodnika przód strojnemi w jedwabie, 
złoto i brylanty pulchinemi córami Izraela,.w otocze­
niu również według najświeższej mody ubranych, łub 
Jt-eż w błyszczących, atlasowych „jupicacb." i lisich 
czapkach paradujących miljonerów.

Dziś wielokrotny miljoner pan Silberpfemnig 
W Ta.movtie, rozpina się w błyszczącym po­
wozie —  na koźle siedzi dumnie goj sztangret 
i kieruje parą ognistych rumaków —  a po­
jazd pędzi ulicami miasta i mija oddział kawa- 
lerji polskiej na wychudłych, steranych w służbie wo­
jennej koniach —  biyzga bioto na biednego inwalidę, 
który ledwie zdołał ujść z pod kopyt końskich, ale 
p. S., który robił miijony, gdy inwalida krew przele­
wał za Polskę, na biedaka ani nie spojrzał Mamy tu 
Więcej talach bogaczów żydków jak p. S., znacznie 
w'ęeej niż katolików, ale życlkom wciąż się krzywda 
dzieje, wciąż im u nas źle. M.

■ii
.... Wiec sprawozdawczy posła Iv3. Di a Kotuli. ł;
’ PRZEMYŚL. Dnia 29 czeiwca b. r oabył się fu

ba przedmieściu lwowskiem sejmik relacyjny ks. po- 
cła Dra K. Kotuli pod przewodnictwem p. Kacauika 

jP- Ziemiańskiego, y f, dAYUgodzkjmm pizemówjejuu

przedstawił ks. poseł obecno położenie państwa, prze­
chodząc- po kolei różne dziedziny naszego życia pań­
stwowego, szczegółowo omówił sprawę spadku wa­
luty.

Następnie micszhańcy przedmieścia przedstawiali 
Ls. posłowi swe żale w  sprawio szkolnictwa, a m ądz.y 
innemi AAyrażali sav© oburzenie/że starostwo udzieliła 
pozA\olenia żydoAri na ogród publiczny av pobliżu 

I ochronki, szkoły i kościoła. Zaba-Ary urządzane A\r tyitt 
| ogrodzi o nie tylko szerzą .zgorszenie, aic w tym  ogćb- 
; dzic saperrae zabawiają się do późna av noc rabusie,S 

któr-zy już kościół okradli. P. Tulej. który, przecho­
dząc przedmieściem, Avziął udział w  wiecu, zaznaczyć, 
że Avina leży  przeważnie w  nas samych, bo PolaCy- 
katolicy popierają żydów. Wśfetrtók'braku crgańiza :jl 
katolickiej, Arskutck długoletniego bałamiTccnia lu ­
dności przez socjalistów, miasta nasze wyglądają tak, 
jakby tu była „Palestyna", a my „niepotrzebni przy­
bysze".

Trzeba zerwać z żydami, nie popierać ich, a Artedy 
będ-ziemy gospodarzami u siebie. 'PrzemÓAvienie p. Tu­
leja  nagrodzone rzęsistymi oklaskami. Ks. pcslcwj 
uchwalono wotum zaufania i podziękowanie za spra- 
Arozdanie. Dodać wypada, że aauoc ten odbył się na 
przedmieściu, gdzie do niedawna jeszczo socjaliści 
-jkołami" przekonywali przeciwników. N a  tym aauccu 
było dwóch towarzyszy, ale nie mieli odwagi wejść 
do nabitej sali, tylko „odszczekiwali się" av sieni, za 
co ich zgromiono kilkakrotnie.

A. Z., ucze-stnii..

8 u © )P 4 )S p o S ld C S B C i| e »
MBSZNA OPACKA, «owiat Tarnów. Srać jakiś- 

przeAYrót nastąpi w polityce, bo jaskólki-agitatorzy- 
z pod znaku „Piasta" już przez nasze A\ioski przela-1 
tują. De nas toż 11 z. nr. przybył p. Szczerbmski, ten 
sam pan, który ayTuchowie dostał lanie i zwołał wice,! 
na który przybyło aż 10 gospodarzy i 2 gospodynie.! 
Nie cIekaAvi ludziska obietnic „Piasta". A  szkoda, bo 
pomiędzy Avielu teorjami wygłosił ton pan zdanie,! że 
księża powinni stać zdała od polityki —  bo ta estas 
tnia krotrani drogami chadza, a o.ni powinni być czy 
ści i o gołębiem ^ercu.

Ale dlaczegm av polityce ma być zaw sze tylko krę-1 
factAAro — togo nie wiem! Dlaczego księża nie mają 
mieć praw obywatelskich —/ lecz być tylno parja- 
sami —  to także zagadka.

Panowie Piasto\A’cy chcieliby k?‘ędza usuwać za' 
nawias, by im nie przeszkadzał w lireerej robocie, by 
nie krytykował ich podłej roboty i nio AAykazywal 

• ich obłudy faryzajekiej AYZględom ludu katol. i pol­
skiego. W olno politykoArać chłopu, szewcowi, urzę­
dnik owi, ty lko księdzu nie.

Wygłaszaj, p. Szczerbiński, takie zdania, *że kslądg 
nie ma się mieszać do polityki, głupim 1 nicoświeco- 
nym, ale nio nam chłopom, którzyśmy rozumu nie 
stradlŁ Myśleliśmy  p. S.. że jako uczony coś wiacei
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nam powiesz, a nie tylko piać będziesz o „zasługach** 
p. Witosa i jego przyjaciół od serca.

Jan CichowsK-i, rolnik.
BORZĘCIN, paw. Brzesko. W 24' numerze „Piasta11 

umieszczoną była korespondencja z Borzęcina jakie* 
goś bezwyznaniowca, wstydzącego sio swego nazwi­
ska. Znajdowały sig£v,- mej same bezczelne kłamstwa, 
rzucane na naszjch księży, aby; osłabić ich wpływ 
i powas«j. a sobie torów * drogę do zbliżających się 
wyborów. Jednak Loinuż, jeśli nio ks. Kozakowi 
mamy do zawdzięczenia rozszęrzeuie starego kościoła 
do taUieh rozmiarćwyżfe.jmoie ober nie pomieścić 3.500 
dusz, izałożenię .kapeli parafjnlnej, straży pożarnej, 
kasy Iłaiffeigena i wicie innych dzieł. Kie śmiej się 
bratku z cudzygp nieszczęścia, bo nie wiesz co ciebie 
jeszeże-czeka. .Ks. Kołaczowi mamy również wiele do 
*avMzięezenia. Pod jego kierów niclwem Kóiko Rol­
nicze za przeciąg ostatnich 7 miesięcy ma czystego 
dochodu 65.000 mk., choć na- towarach zarabia się 
tylko 1 0 Kie.zrażaj się ks. K. I w ied z ie  większość 
7, nas umie ocenić Twą piacę-i będzie Ci zawsze za 
nią wdzięczna. Hań) a tcnńi, .kto ukryty ped słowem 
„Wasz11, rzuca oszczerstwa na tych, którzy całe swe 
życie poświęcają, dla dobra naszego'.

Wawrzyniec Szolc. 1
DOBIJA powiat Limanowa. Narzekać nie warto, 

cieszyć -się niema bardzo z czego, jak w całym p y ®  
cło. Lecz w Dobrej znajdzie się niejedno dobici. Oko­
lica nasza obfituje w drzewo, wrelnę i len Zwłaszcza 
z wyrobieniem lnu na płótno nie może ludność dać 
rady. Warsztatów tkackich i knapów nie wiciu — to 
też przędza latami (tak!) leży niewyrobiona, a czę­
stokroć psuje so od wilgoci (t. j. od pary z garnków 
i oddechów’ ludzkich w ciasnej izbinie knapa) —  więc 
płótna nieraz bardzo słabe potem. A szkoda! Fabryka 
płótna. v/ naszej okolicy konieczna! Od dwóch lat pa 
trzymy z dużem zainteresowaniem na budowę fa­
bryki mebli giętych i wyrobów- lnianych we dworze 
Dra Poidesa. Wolelibyśmy, by to było w innych rę­
kach, lecz ponieważ lepszy wróbel w garści aniżeli 
szczygieł na dachu —  cieszymy’ się;, że fabryka w Do­
brej będzie wnet gotowa. Duża w tom zasługa p. in­
żyniera Kolarza, który encrgję mnie połączyć z tak­
tem i wyrozumiałością. RawKo nam się nie podobała 
to, że we dworzo wypłaty odbywały się w niedzielo 
i to podczas sumy. Obecnie zmieniło się io na leprje. 
Lecz jeszcze jedno pozostałe w sprawio wypłat do 
zrob'eni» na korzyść ludności. Poczekamy na razie!

W czasie wojny przekonaliśmy ŝ ę, ze nam 
karczmy wcale nio potrzebne. Inaczej jednak myślą 
nasi pojsaci Tuż przy fabryce chcą namnożyć szyn­
ków. Energicznie zwalczał ich naczelnik gminy p. Jan 
Lach, iec-z żydzi dużo zyskali wskutek poparcia ś. p. 
starosty Piątkowskiego. Obecnie dużo zmi nil o sio 
na lepsze w Limanowej — myślimy, żo s ą da nieje­
dno poprawdć i w Dobrej. P. C. i M. R.

PIOTRKOWICE, pow. Tarnów. W  niedzielą dnia 
19 czerwca b. r. odbyło się u nas po nabożeństwie 
zgromadzenie pod goełin niebem. Przewodniczył na­
czolnik gminy Jan Kamykow’ski, a sekretarzował Jan 
jKa;walec,. Najpierw przemarnr.I ks. katecheta For­

tuna z  Tuchowa, poruszając liczne żywotne kwest je, 
jak n. p. wroga Polsce działalność żydów, sprawę 
wGloego handlu, reformy Tolnoj, kas chorych i t. p. 
Po krótkiej dyskusji zdał sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności Sejmu poseł S.,1 K. L. dr. Mata- 
kiewiijr.j;*

Po przemówienm p posła wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której wzięli udział Marja Graniczkow- 
ska z Lowczowa. w sprawie odszkodowania za znisz- 
czo>e budynki, Jan Nowak i Jakób Kamyk owski 
w sprawie uwolnienia od opłat uprawy tytonia, Ci- 
ebewaki i Jan Hajduk w sprawie obrony wiary katol. 
przed napaściami ludowcowych wywrot.owców, An 
toni Włodek w sprawie składnie i sklepów Kóiok 
robi., ks. Fortuna, ks. prób. Gruszkowa ki, Zygmunt 
Wolińsko i wiciu innych. Na wniosek Jana Hajduka 

. uchwalono jednomyślnie p. posłowi wotum zaufania, 
a po odpowiedzi p. poeta na icteaąiełacje, ke. pro­
boszcz Gruszkowiski podziękował ks. Fortunie i dr. 
Matakiewiczowi za przybycie i wyjaśnienie obecnej 
sytuacji. Z wywodów mówców, ilustrowanych fak­
tami, poznaliśmy dokładnie, kim jest p. Witos i jogo 
zwolennicy, t.o też teraz na lep obietnic ludowcowych 
lak łatwo schwytać się nie damy.

J. D.j uczestnik.

K e d e n d a ra  a a  lip iec  1121
(od 17 do 24 lip ca )

17
18
19
20
21
22
23
24

N. 9 po Śtf. A lekseg o  
P. Szymona z uiipnicy 
W . Wicentego a Pttulo 
Ś. Czesława 
C. Praksedy 
P. Mar.it Magdaleny 
S. Apolinarego
11. 10 pa Św. Kuuegundy |j

MIŁJONĆWKA. Na ostatniem ciągnieniu miljo- 
liówki 9 b. m. padła wygrana na Nr. l,7&C.36ó, sprze­
dany do Kalwurji w Malopołsce.

KB. BISKUP ŁOZIŃSKI WRÓCIŁ* Z NIEWOLŁ
Biskup miński lo». Łoziński został już uwolnłomj; 
z niewoli bokszowickiej i przybył <w tych dniach do 
War.-.zawy.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Ks.
Wawrzyniec Duilziak, wikariusz Nowego Sącz*, 
otrzymał na lut. Uniwersytecie stopień doktora św. 
Tcologji. 1

OMYŁKA DRUKARSKA wkradła się do artykuł* 
wstępnego %& str. 3. Zamiast „na gruncie trudnej fali' 
powinno być „isłsi grzbiecie brudnej fd r1.

SEKCJA LSFORMACYJN.Y CZERW. KRZYŻA 
W Warszawie, ul. Ua.zowiecika 9, dor.iosla ks. posłowi; 
Dr. Lubelskiemu w odpowiedzi na jego zapytanie, że 
Cygan Aęium zmarł 13 paźdzmimku 1918 r, w. obozie



jeńców w Cassino v e  Włoszech. Odpis- urzędowego 
aktu zejścia jest do odebrania w biurzo Sekcji Infor­
macyjnej.

-POŻYCZKA PRZYMUSOWA. Na komisji skarbo­
wej uchwalono przepisy wykonawcze pożyczki przy­
musowej. W  miesiąc po ‘di ogłoszeniu będzie wolno 
jfsz-cze subskrybować pożyczkę Odrodzenia.

rurriOŻENIE TYTONIU i  PAPIEROSÓW. Od 1 
lipca b. r. Obow iązują nowe ceny ty toniu i papiero­
sów. I  tak kosztować będą:

P a p  i i r t s y :  Wernyhora 6 marek za sztukę, 
Memphis 5 mk., Buły arek i o 3.50 mk.j Satyr 2.50 mk., 
I-a I-otonaise 2.50 mk., Sfinks 7 mir., Egipskie 5.50 
mk., Prezydent 3 mk., Pr.mskie 3.80 mk., Sport 2.50 
mk.

T y t o n i e :  Xartie 100 gramów 600 marek, Naj­
przód!-'ejsz.y sułtański 100 gramów 520 marek, Kkj- 
przodinejszy macedoński 100 gramów 400 marek, 
Najprzedniejszy turecki za 25 gramów S0 marek, 
]>zcdni turecł i 25 grantów 65 marek, średni turecki 
25 gramów 53 marek, Jawańfki 25 gramów 35 ma- 
rek, Przisdm fajkowy 25 gramów 25 marek, Zwy­
czajny fajkowy 25 gramów 20 marek

TRAKTAT HANDLOWY Z RUMUN JĄ podpreali 
w Bukareszcie przedstawiciele rządu polskiego dnia 
1 lipca b. r.

ROKOWANIA POLRKO-GDANSKIE mają być 
ukończone do 31 lipca b r.

T\RG W ZBY5ZACACH pow. Nowy Sacz odbę­
dzie się —  jak nam donoszą —  28 b. nu i będzie i ię 
- i odoywał jak zwykle co cztery tygodnie 

ŚNIEGI I MROZY W  CZERWCU. Pc.kuciu grozi 
K,ęska elemontaraa. Oto bowiem, oo donoszą z Ko- 
■oinyji: i

Na Czarnohorze spadł śnog i pokrył połoniny tak 
grubą warstwą, że buculi musieli spędzić bydło na 

ny i karmić je paszą w ooorach. Onegdaj tempera- 
1Br& spadla do 4 stopm Cełziusza niżej zera. Kuku- 
ludza, tytoń i rośliny strączkowe zmarzły. Aura wo- 

o z'imow£ Wskutek długotrwałych deszczów 
i brak- pogody siaroklosy prcenadły.

POMYŚLNY STAN TEGOROCZNYCH ZBIO­
RÓW. W miarodajnych kołach rolniczych obli. z iją,
5  l^orocs n o żniwa w Małopołsco i Kongresówce 
oadzą z górą 3 miljony tonn zboża, ozimego. Pokryć 
to ma całkowicie zapotrzeoowanie zboża chlebowego 
V. odu tych dzielnicach. °
bn'C o^Y  -  Na targu krakowskim w so-

9bln- kosztowały: zieronlki nowe od 30- 10 Mn 
' £ .  h  , " roch nichuskany 100 Np. za kg., kalarepa śfg-
6 . a . 5 ] ala?;° r I M *  50 MP., cebuli
v oaka^uO Mp., ogórki mah po 12 Np., borówki 25 
? •  71 Ihr^ czereśnie od 200- 500 Mp. za 1 kg. w ij.

tao 120—1o0 Mn. za kg., poziomki 100 Mp. za° i  litr, 
tee.lmy 60 4p. 'litr. Nabiału było na targu w obfitości- 
1'!; ccb»  mleka 1 litr od 20—30 Mp., masło od 40Ó-4 
“180 Mp. za 1 kg., jaja do 10 Mp. sztukę.

DRUGI TRANSPORT JEŃCÓW BO KR\JU. 
aro prasowe ministerstwa spraw zagranicznych do- 

t*0®̂  że w tych dniach wyjedzie z Moskwy do kraju 
titagi transpo-t jeńców i zakhddków,
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UNJA KOŚUELNA CZESKO-SERBSKA. Na Mo­
rawach ogłoszono uroczyście w obecności wielu gości 
ruskich i serbskich unję t. j. zjednoczenie '  .o sc ia *! 
czechosłowackiego z Kościołem scnizmatyckim ożyli 
prawosławnym serbskim. Podobne uroczysk aci od­
będą się w Belgradzie w obecności biskupów nułgar- 
skieh, rumuńskich i serbskich. Odbędzie sio także 
obrzęd nanouizacji heretyka Jana Ilusa. Ładnyttc bę­
dzie święty! ,

KTO L NAS STRAJKUJE? Niedawno temu za- 
strajkowali parobcy dworscy na Śląsku Cieszy hakiem, 
którzy mają takie wynagrodzenia roczne: W  p otówco 
przeszło 40 tysięcy mk., zboża 10 eetnarów, zumniar 
ków 4 cetnary, pola uprawionego i pognejonrgo pod 
ziemniaki 1.400 metrów kwadratowych, nile la Itr  
dziennie, 24 cetnarów węgla, 1 sąg drzewa i 20 li­
trów nafty. Prócz tego ma taki parobek wolne miesz­
kanie i drcwutrie; kurnik i chlewik, wolne pastwisko 
dla świń, o ile ma rodzinę, także i drugi litr mleka 
na dzień. Zdaje się, żo niejeden z naszych gospodarzy 
i urzędników chciałby m:’eć takie zabezpieczenie dla 
siebie.

OBIECANKI PIASTOWGÓW. Z pow. Tarnow­
skiego donoszą nam, żo dyrektor tarnowskiego 
„Plomu“ p. Juszkiewicz, chcąc sobie zapewnić wotum 
zaufania r.a Walnem Zebraniu „Plonuję obiecał wój­
tom dostarczyć mąki, kaszy i t. p. dla potrzebujących, 
a nawet kazał porobić cdpowk-dnie spisy. Życzeniom 
jego stało się zadość, alo ńiiaszkańcy gmin pow. Tar­
nowskiego dostali... f :gę. Tak ich p. Juszkiewicz wy­
strychnął -na dudka. Obiecanki cacanki...

_ ELUŻNIERCY I PAROBKI. Podczas przemówie­
nia pos Wład. Grabskiego na czwartkowem posiedze­
niu Sejmu 7 b. m. nie szczędzono rozmahych, często- 
cynicznych uwag —  i tak, gdy p Grabski zaznaczał, 
żo przewidywania zmi iejszenia emisji marek dotych­
czas się nie sprawdziły i ironicznie zauważył, żo na­
raz zucznio się nadzwyczajna epoka, któryś z .grubo­
skórnych posłów bhiźniorców z pod znaku „Fiasta“ 
(według jednych Osiecki, według In.nych Kowalczuk) 
zawołał: „Matka Boska Częstochowska wam dopo­
może'11

A w czasie mowy pos. ks. Lutosławskiego zawołaj 
p. Bryl do przemawiającego księdza posła:

— Stul pysk!
To są wymowno objaśniania stosunku piaskowców 

do religji i duchowieństwa, a zarazem świadectwa, że 
pos. Bryl nadawałby się w sam raz na parobka, a nie 
na posła.

ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. W  Często­
chowie ujęto por. Woreszczyuskiego, oskarżonego
0 roztrwonienie 400.000 Mk., pieniędzy ‘skarbowych. 
.Wercszezyuski pracował w wydziale gospodarczym 
Deogonu warszawskiego na Powązkach. Po wykrycnl 
nadużyć został aresztowany, lecz zdołał zbiedz. Wen 
reszczyńskiego aresztowała policja częstochowską
1 pod %ilnym konwojem bezzwłocznie odstav-iła do; 
Warszawy

CIĄGŁE KLFSKI I  ODWRÓT GREKÓW. Woj­
sk? tureckie z^ęły Bmssę. Wśród wojsk greckich, 
któro poniosły ciężkie straty, szerzy się dcmo; al'za^y|
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! popłoch! Zniechęcenie wojną objawiło się podczas 
przeglądu wojsk greekich przez króla Konstantyna 
w ostatnich dniach czerwca, gdy wśród żołnierzy roz­
legły się okrzyki: „Precz z wojną! otocz z Królemt“ —■ 
Wojsko domaga się- zawarcia pc*kojti i powrotu do 
demu. Wojsko greckie znajduje się w ciągłym od- 
Wrcc 'e.

ILE KOSZTOWAŁ ANGLJĘ STRAJK GÓRNI­
KÓW. Według ostatnich obliczeń straty spowocto- 
wa.no strajkiem w Angłji wynoszą, 250 miljooiów fun­
tów, co przy obecnym kuraie waluty wynosi we 
Francji 2 miljardy franków, a u nas 200 miljardów; 
Marek.

11 DOKÓW PORWANYCH PRZEZ... WIa TR.
W  mieście Adrian stanu Michigan w Ameryce silny 
wiatr, zwany tornado, pędząc wschodnią częścią po­
wiatu, wyrządził szkody na 100.000 dolarów, porywa­
jąc przytcan dosłownie 11 domów W  wichurze padło 
łównież dużo bydła. Ludzie odnieśli kalectwa.

OKULARY DLA —  KRÓW, Świecka Rosjo,
W humanitarnych swaiołi dążeniach pa-ześeiga wszyst­
kie kraje. Ofcccnio obstalowala znaczną ilość okula­
rów z cicanneini szkłami dla —  krów, w celu uchro­
nienia ich oczu od blasku słońca i śniegu w zimie, i

ŻYD ANGIELSKI O ŻYDACH. Angielski żyd Dr. 
Oskar Lewy pfc.ze o żydach-bok,ze,wikach, że zfooezyh 
na manowce, że ogarnął ich obłęd, szaleństwo i wście­
klizna. Pisze dalej, że żydzi, którzy roznją araj zbaw­
ców świata, bo wyłonili z siebie świętą postać Zba­
wiciela, są dziś czynnikami rozkładu, zepsucia i znisz­
czenia, są podpalaczami i katami dzisiejszego świata. 
Tw;erdz on, że żydowska etyka, uniemożliwia postąp 
i przeszkadza uporządkowaniu chaosu, w którym 
szamota się świat Mówi na koniec ton szczery an­
gielski żyd, że widok świata dzisiejszego napełnia, go 
przerażeniem, gdyż zna on dobrze moralnych spraw­
ców tych wszystkich bezeceństw.

JAK ANGIELSKI KRÓL PODRÓŻUJE W  12- 
LANDJT. Król Jerzy wyjechał niedawno do Belfastu 
w Irianu j i, Towarzyszyło mu w tej podróży ni mniej 
ni więcej, tylko 3.000 polic j ant ów-szpiegów, dla 
ochrony zaś lcróla wysiano do Belfastu około 10.000 
ludzi uzbrojonych.

GO SIĘ DZIEJE Z TROCKIM Z Moskwy nadcho­
dzą róż-ne pogłoski o Trockim Jedni twierdzą, że go 
Lenin kazał aresztować, inoi, że został ranny. Faktem 
jest, że od tygodnia rie ukazuje się na żadnych ze­
braniach.

KONSULAT POLSKI W  PALESTYNIE? Prasa
; żydowska notuje pogłoskę, jakoby rząd polski zamie­
rza! uruchomić placówkę konsularną przy rządzie pa­

lestyńskim w Jerozolimie. ,\-\i
Tcgoby jeszcze brakowało! .^ii

r' KPINY ZE SPRAWIEDLIWOŚCI. W Niemczech' 
toc.ią się w myśl traktatu wersalskiego procesy prze­
ciw oficerom niemieckim, którzy podczas wojny do­
puszczali się ohydnych zbrodni na żołnierzach fran­
cuskich. Ale sądy wszystkich tych zbrodniarzy albo 
zupełnie uwalniają, albo skazują na śmiesznie małe 
kary. Koalicja ma zaprotestować grzociw tym kpi- 
Bom ze spraw^dUyy.ości,-

|j - R a d t?  s i o s ^ a m
./ ' T ZAKUPNO ZBÓ1 OZIMYCH.

wospodaratwa rolne, które z jakichkolwiek powo* 
dów nie mogą lub nie chcą korzystać, z  rządowego 
przydziału nasion po powiatach mogą zabezpieczać! 
sobie już teraz nasiona, ozime sposobem zamawiania 
tychże u firm do sprzedaży ziarna siewnego uprawnio­
nych, a mianowicie: Bank rolniczy S. A., Związek: 
ekonomiczny Kółek rolniczych, Syndykat rolniczy 
i Związek rolniczo-handlowy

Na zakupywano u firm. powyższych zboża ozime1 
mogą rolnicy uzyskiwać długoterminowy kredyt ped 
następującymi warunkami:

1) Każde zamówienie u którejkolwiek z powyż­
szych firm musi być zaopatrzono stwierdzeniem po­
wiatowego referenta rolniczego, że odnośne gospo­
darstwo rzeczywiście tyle zboża do siewu potrzc-bujo 
wielo go zamawia, a następnie, że właścic-iel tegoż 
uzyskał od powiatowego względnie okresowego ko­
mitetu pomocy rolnej uchwalę, przyznającą mu po­
życzkę do wysokości wartości wymienionego -zamó­
wienia, najwyżej jednak do jednej czwartej norm 
pożyczkowych, ustalonych dla pożyczek wedle 
ustawy z 18 marca 1921 r.

2) Zamówiasia te ma odnośny rolnik albo referent 
rolniczy odesłać do Inspektoratu okręgowego pomaajt 
rolnej we Lwowie, a ten prześle jo zaraz wskazane] 
filmie dla wykonania zamówienia.

3) Skrypt dłużny ma przed wykonaniem zamó­
wienia. odebrać cd rolnika, firma dostarczająca mu na­
sienia; skryptami tymi, dołączonymi do wspomnia­
nych powyżej zamówień, ma się dtina. firma nasienna 
wyliczać Inspektoratowi okręgowemu pomocy rolnej 
we Lwo-wio z udzielonych jej zaliczek ma zakup,no 
nasienia.

f , i -----------
- '  , i KURS PIENIĘDZY 

z dnia t l  lipca b r.
Dolary amerykańskie 
Marki niemieckie 23.—•
Korony austriackie1 2.3)
Korony czecko-słcwackie 23!^

• jk W' - 4 ■

M ifiEsa® !5 I
W JCASIK CHORYCHA

Do lekarza w Kasie chorych zgha3za się kobieta, 
z chorym mężem o  poradę.

Doictór nic pytając o nic, rzuca okiem na chorego^ 
a "widząc na jego rękach kolorowe plamy, mówi:

—  Tu już niema iatunicn!... Tyfus plamisty, albo I 
' tez v,ystępują już plamy przedśiuijrfcno. .

Chóry chciał coś powiedzieć, alo baba. jako ga- 
datłiwaee rto-arwniie, uprzedza męża i mówi:

—  Ależ pank, kcsisyliarzuL. Mi.jego męża nogą 
boli, a nic żaden tyfus, a te plamy to są od farby,, 
bo on, jest lkucrmklom, j  nie miał *aau sĄjjobrzoi.

1 _ umyć,

1 800 Mk. 
25.—  Mk.

2.40 SŁIL 
25.— Mk.

i :
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f :  —  Tak?... rzecze pan doktor z Rasy chorych —«* 
pa to Mjj takim razie rangę nm jc-szcze życic uratować.

„Kumor polski'’.

SK&ADK8.
Na Górny Śląsk: Pararju Rożnów 1 oGO Mk; Bra­

ctwo Kaplicy r/.ym. kat. w Oleksińcach (na wdowy 
i si sroty po bohatera >h G. Śląska) 120 Mk; Parafjs 
Rożnów 350 Mk; Paraf ja Tęgoborza 1.000 Mk.

Na organizację S. K. L.: Z Tęgoborzy 1.000 Mk.
Na s!eroiy na krosach wschodnich: Dzieci szkolnie 

parafji Krzyżano wice 107 Mk.
Na firuhuz prasowy: Stefanja Foksówna, Nowy 

Sącz 50 Mk; Ks. Stefan Zagalak, Borek siary 100 Mk; 
iW. Mruczek 40 Mk; Ks. Józef Koterbski z Kamionki 
wielkiej 100 Mk; Ks. Stan. Śliwa z Brzezin 500 Mk; 
Franciszek Pieluch* Yvr ars zawa 20 Mk; Dr. Władysław 
Barbacki, Nowy Sącz 800 Mk; Marja Jaworska, Brze­
sko 500 Mk; Ks. StaiDu Popkiewicz, Kamionka Stru- 
miłłowa 40 Mk; Anna Czulak i Marja Waluś z Mię­
dzybrodzia 200 Mk; JŁ B. 100 Mk; K». Piotr Willa- 
m.owiez, Szwejków 80 Mk; Ks. Kisielewski, Inwałd 
.100 Mk; Karol Fiema 50 Mk .

A. Zarębiński, Korossfizy,cla pow. Hrubieszów, To 
to kmrrżiltj trzeba napisać do księgami Gebethnera 
w Krakowie, Kyiuek główny 23. Jan Macek w Zu­
brzycy dolnej na Orawło. Za życzliwość bardzo dzię­
kujemy. Z artykułu skorzystamy wkrótce. St. Wal­
czak, N: Sęcz. Dziękujemy za pamięć, ale wierszy nie 
c Leon jemy wydrukować, bo w nich wiele usterek 
tak co do formy jak i treści. Prosimy o artykuły 
lub korespondencje prozą, pisan.e. Najbiedniejsi % Ma- 
nagferza. Czemu pod nadesłanym artykułem luiema 
sądnego podpisu? Nie ma on wskutek tego żadnego 
znaczenia i skorzystać z niego nie możemy, Franci- 
ozek. Zielonka, Wola rogowskn. Nie wiemy, o co cho­
dź:, bo nic podobnego nie otrzymaliśmy. Stanisław 

'imara, Libie*. Prosimy przysłać coś na próbę. 
Wacław H"iiak Mi 'uń nowy. Wobec tego, że prenu­
merata na 1H. kwartał pod wyż; 'ona, zapisaliśmy całe 
&0 Mk. na prenumeratę. Genek ftlituś. _32 Mk. otrzy- 

ol śmy. Jedna gazeta widocznie na poczcie zginęła- 
Lm K  wysialiśmy. Serdtczme pozdrawiamy. Daniel 
Sikora, Matysówka. Za słowa życzliwości i otuchy 
bardzo dziękujemy. Możoby ten kolega zwrócił się 
łw tej sprawie do Dyrekcji kolei, bo tam na miejscu 
V7»ele pomodz nie możemy. Będziemy jednak próbo- 

iWać Jara P lachta, Brzoza krói. Przesłaną kwotę otrzy- 
Jna^kmy; dziękujemy. Wskutek podwyżki należy się 
ttia IU. kwartał dopłata 40 Mk. Maksym. Jakubowicz, 

‘ejziec. Żądane rum era wysyłamy powtórnie. Gar- 
Joty wyrykimy zawsze we środę. 2o giną, nie nasza 
i*' tom wina, tj Iko poczty. Stały czytelnik. Zarz.ec.ie. 

ccimy się zwrócić wprost do Dyrekcji szkołr ogro-
dniezepKjTampwie.

Za dział e ^& S 2«n  Redakcja bis pnyjrnuja  
ot"(sowisdzipl?i&^u2.

—ĴITTI "THII IWWlWl lHl il I im MllUtel ll—'!■! **!■! ■ lOll —WMMWWMWf»—IH»HK
ORGANISTY poszukuje Urząd parafjalny w Żulmie 
______________________P  Stryj.

O ZWROT zgubionej książki wojskowej uprasza 
Nytko Franciszek, ur. 25 stycznia 18S4 r. w Zaezarniu 

pow. Tarnów.

ZGUBIONE „Tymczasowe zaświadczenie demobilizac 
cyjno“ , wydane przez P. K. U. w Rzeszowie na nazwi­
sko Jana Tomasza Gaja, nr. w r. 1S21 w Krzemie­

nicy, pow. Mielec, unieważnia się.

UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną, kartę odroczenia Sta­
nisława Margosiaka ur. w r. 1902 w Loskówc-e dc- 

laśtowskiej, pow. Dąbrowa.

Druki rekfiunaeps
sporządzone w edług wymagań w ładz w o jsk o­
wy en sa po 40 Mk. do nabycia w  Redakcji 
„Ludu Katoł.“ w  K rakow ie  i w  F ilji A dm in i­
stracji „Ludu Katol.“ ,w Ta rn ow ie  ul. Chy- 

szowśka 5.

Jeżeli ktoś .jejfirteraaiu
brzuszu, a może już opadło w dół - to musi ęprowaitŻSe 
sobie bandaż przepuklinowy, aby- był {ZaSezpieĆzonym 
zaraz i na stare Jata. Zamawiając, należy nadesłać miarę 
nitkę wokoło przez biodra i opisać, z której strony. Wysyła 
się dysk re! nie poczta za zaliczką iii. X. Poiaszt-k, Siunbpr.

S i k a w k i  peżarne, ergroiaows, W  i
i oraz wisrcenSs i k o ln i e  stadzlw i

dostarcza i buduje firma

iwŁ mzm
Pawii-a S j l8 .  T e i c r a n  H 8 S &  -
Kosztorysy bezpłatnie.

■ I I  .
lllif  t f  le l i ! '

pgrtssa ilij u iw iry  sesitie^.na
1. Ped Miechowersr obraz z powstania 

18o3 r. w  4 odsłonach.

2. Męczennicy Kartagińscy obi „z  \y 5 od­
słonach. Na podstaw ie aktów  m ę­
czeńskich. ' ^ r - : ..

Gen? z przesył^ pacztowg po EG Marek 
za 1 egzemplarz kahJccpj utworu.

Dc nabycia w AdhiisTdłrasj! „ludu Katci". 
Kraków, uiiea św. t-iiipa 1?.

i  fgniffwtnwT a t HactaaaaiKgEegaa
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s»h iGś-ilufrae s!Jy cMa Tvfe,!iS7.o.go zMrfadu Lortlekcyjnfijo naiychsplasl 'ioszuu, j/ani. 
Pierwszeństwo m ają cl, ItHr^y pracewaSi w  tego P5,nza”J wftęSusaycHi saUiadach.
2gtóśsK©iiSk W 2s&iE z  j3©ds?m©m wvsc"Ii®.««'l ź ą te M e fo  wj-asa- 
g f c a d a e j f e i a  u s p r a s s a  s S q  m g «1 ^ S t ó f r - y i k a  j i c i ę ż i o w a  N p .  153*

E4Ejg?k^5jV łS.

{31 i

**  a*'*
V

O*

S*

»lDO- :  ł*» *
p.ransca; ♦»

# * a •ew»-?«6̂ #*<**-ias®*<*a -i*** #o»'S* » » TWf wgt t i o f i SMAn.

W&ŹKE dla P.-T. ROłJJKÓW, WŁAŚCICIELI ZEMSSCICH oraz PBZcOSlfcBiOSSTW
FIRMA Ą  R o n i  ł f ł ł  ^ ™ ES» BYr̂ H L 22.

PR9TMUŁDWAM ^ w  ^  ^  1 KAŁOWLSKA
poleca  ze sw ych  sk ładów  w  m iarę zapasów  ty lko  w agon ow o posyłk i na nadchodzący sezon jes ien ny. 
2  działu n a w ozó w  sztucznych: 1. S a p e r fo s ffi kostny, m ączkę kościaną, siarczan am onow y, tliom asynę 

oryginalną, żuźlo Martina, so le  potasow e w ysoko p rocen tow e, kajnit, wapno naw ozow e.
2, P rod ru iy  ro ln e : ziem niaki z ostatniego zb ioru  rych lik i późn iejsze, pasza knkurudzana, gi'ocli, fasola,

i  w sze lk ie  znoza, które są w e  w o ln ym  handlu.
?. Dział narzędzi ro ln ic zy ch : P row adzon o pou fach ow em  k ierow n ic tw em , w sze lk ie  o lepszone m aszyny 
i  narzędzia r jb r c z tą  żn iw ia rk i w iązalk i, kosiarki, m locnrnie ręczne i k ie ra tow e  z przyrządam i czysz­
cząc cm i, dla m ałych  gospodarstw , m locsrn ie  z uniwcrsalncm i przyrządam i, sieczkarn ie ręczne i k ie ­

ra tów -. r.ic ra 'y  kryte jedno i  dwukonne. M łynki ne czysczonia zboża.
4. D zia ł bu dow lan y : N a jlepsze j jakości d ach ów k ę  ogn iotrw ałą , A S IbT , W i IIK, Z E N IT , zam awiającym

, Do:

1 c«« G.oa.fi... l sa.st.ic fi.fi.c«flsa.fioe.«fil>o n«t(isia.«»,><». ■ •* *

I ©  p s n  s p p i ' »  Ii v  rcaftp-p i f.Tł-a kskass

|| Oo $żąmmy§$ i Otifeiorcśw Mhuhk cygaretów/cl?

-J i 83
tlvv'iarfainiam nłoich Szanownych dotychczasowy en Zwolenników i Odłjiorców, i ł  zarówno moja 
fabryka jak i inne znane fabryki polskie tutsls i bibułek, połączyły się w jeden zw iązek pod

i i ®  ZJEDNOCZONE FABRYKI TOTEK i BIBUŁEK
BEŁDOWSKI, HERLICZKA, WOŁGSZYftSKI w  K ra k o w ie
A że znsr.ą jest zasadą „w .ącżMśoi sKa^j p.zelo spodziew am  się, że t W y zacni iro l dotych­
czasowi od b 'o rcy  poch w a lic ie  io nasze po łączem e się  i m oje zaufanie, któram  darzyliście moją 
fabrykę — przen iesiec ie  na nasi zw iązek. U w iadam iam  też Śzan. Odbiorców, że bibułki „Pabuiki" 
w yra b ia m y  "obecn ie w  takiej ilości, żo jesteśm y w  m ożności dostarczać każdą ilośó trafikom, 
Składnicom  i Kołkom. R oln iczym , tam ich za\. 3zc żądajcie. Wszelkie zaś listy i  zamówienia 

iftaU., natesy nadsyłać pod adresem : ,

-Wt  ' Z J iB K d C Z O M S  F f iC & Y R i T tf^E IC  S tM9U Ł E X
- r ^ w r  BEŁ^ o w sm , hem licjekji. w o ło s z y m s k i

\  ą Sp6flf*a s egraRtesoną oslpows w K r s U o w lm ,
Wnsz siapy prayjfte&el Mr. IV. UcSttowsl&l.

M H S 9 B  DOI®
OdjjewiąćsiaJuy redaktor: K3. "VaneiH.sk M iizk.

(.zemnhand denkami , W « i i  N aro la "
Wydawca: Zmiązok Imtalieko-hidowy. 

Krak*w;® pod zarządowi Reainn* rerk*. -


